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żeństwo albo u tra ta  dobrego imienia, jest w yw ieraniem  przym usu nie
spraw iedliw ego, przynajm niej w  sposób praw nie niedopuszczalny.

10. B adając charak ter bojaźni przed u tra tą  dobrego im ienia należy 
wziąć pod uw agę możliwie w szystkie o k o l i c z n o ś c i ,  one bowiem 
przede w szystkim  decydują o jej kw alifikacjach praw nych w  stosunku 
do zaw artego m ałżeństw a. W śród tych okoliczności szczególne m iejsce 
zajm uje a w e r s j a ,  k tó ra  zazwyczaj tow arzyszy przym usow i i bez 
k tórej każdy przym us sta je  się trudnym  do udowodnienia. A w ersja 
jednak  może być skierow ana nie tylko do w spółkontrahenta, ale także 
może się odnosić do samego m ałżeństw a z konkretną  osobą. Je st p rze
cież zrozumiałe, że ktoś zna, ceni i lubi drugiego, ale nie jest gotów 
zawrzeć z nim  m ałżeństw a: nie czuje aw ersji do osoby, ale czuje ją  
w  stosunku do m ałżeństw a z tą  osobą. Jest to  zresztą znana teza orze
czeń Roty Rzymskiej, k tó rą  znajdujem y np. c. Felici, F irm ana, N. M. 
die 28 iunii 1949, SRR Dec., vol. 41, p. 329: „Absonum non est aversari 
nuptias cum com parte non invisa, quae placeat u ti amica, m inim e sane 
u ti coniux” (por. także c. P inna, Rom ana, N. M. diei 17 ian. 1961, cyt. 
za F. Delia Rocca, dz. cyt. p. 327, n. 924).

11. Bojaźń przed u tra tą  dobrego im ienia nie jest jednak  tytułem  
praw nym  nieważności m ałżeństw a łatw ym  do u d o w o d n i e n i a .  
W łaściwa ocena okoliczności towarzyszących te j bojaźni m a w  prze
prow adzanym  dowodzie podstaw owe znaczenie, zazwyczaj bowiem  lęk 
przed niesławą, często będący konsekw encją niewłaściwego postępow a
nia, m a charak ter w yrzutów  sum ienia, czy w  każdym  razie w ew nętrzne 
źródło w  sam ym  kandydacie do m ałżeństw a i zazwyczaj nie jest bojaź- 
nią kw alifikow aną w edług norm  kan. 1087, § 1.

Ks. Tadeusz Pieronek

Przygotow anie procesu de m iraculo

O cudach w  znaczeniu przyjętym  w  teologii katolickiej jest mowa 
w  apologetyce. W praw ie kanonicznym  zajm ujem y się cudam i w  związku 
z procesem beatyfikacyjnym  i kanonizacyjnym , bo Kościół używ a cudów 
jako środka d o w o d o w e g o  na potw ierdzenie świętości Sług Bo
żych. Można powoływać się na cud jako na środek dowodowy, gdy 
drogą sądową, przez św iadków  i dokum enty stw ierdzi się, że cud m iał 
miejsce.

Zanim  jednak postu lator p rzystąp i do s ta rań  o przeprow adzenie 
procesu, m usi sam  zbadać, czy cud się zdarzył i w  jakich  okolicznoś
ciach.

W prawdzie cuda mogą być różnego rodzaju, ale w  procesie bea ty fi
kacyjnym  i kanonizacyjnym  zw ykle rozpatru je się cudowne uzdrow ie
nia, dlatego i dalsze uw agi będą się odnosić do tego rodzaju  cudów.

Uwagi praktyczne podane w  obecnym opracow aniu są oparte na ko
deksowym  praw ie kanonicznym  (były pisane w  kw ietn iu  1970 r.) i na 
długoletniej praktyce, a  uw zględniają potrzeby postulatorów  (wice-po- 
stulatorów ) działających na teren ie diecezji. Nowe norm y kongregacyjne,
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które m ają się ukazać, może om awiane spraw y dokładniej i nieco in a 
czej określą, ale uw agi praktyczne odnoszące się do czynności w stęp 
nych procesu de m iraculo będą dalej aktualne.

I. Czynności w stępne

1. Z e b r a n i e  d a n y c h  o c h o r o b i e  i u z d r o w i e n i u

P ostula tor zw ykle dostaje wiadomość o cudownym  czy niezw ykłym  
uzdrow ieniu przez przyczynę Sł. B. (Sługi Bożego lub Służebnicy Bożej) 
w  form ie podziękow ania złożonego przy grobie, notatki, listu  itp. Jeżeli 
widzi, że spraw a jest poważniejsza, to  znaczy m a znam iona cudu, np. 
chodzi o uzdrow ienie z ciężkiej choroby, stan  był beznadziejny, postara 
się bliżej zainteresow ać zgłoszonym przypadkiem . Nie zajm uje się 
jednak  przypadkam i, gdzie duży w pływ  w yw ierają  nerwy, jak  w cho
robach nerwowych, sercowych, porażeniach itp.

Badanie postu latora można ująć w  pięciu punktach: 1) diagnoza,
2) prognoza, 3) leczenie i jego w ynik, 4) w ezwanie pomocy Sł. Boż.,
5) uleczenie.

Ad 1) ( D i a g n o z a )
Trzeba ustalić o jak ą  chodzi chorobę, kto, kiedy ją  przechodził.
Jak  ta  choroba została rozpoznana (badanie, prześwietlenie, analizy ...). 

Czy łatw o ją  było rozpoznać, np. złam anie kości, czy dopiero przez k il
kakro tne badania, np. przy raku , gruźlicy.

Ten punk t jest podstawowy, bo nie można mówić o wyleczeniu, o ile 
nie wie się, jak a  była choroba.

ad 2) (P r  o g n o z a)
Jak ie było przew idyw anie co do wyleczenia, więc czy choroba p rze

w idziana była na w iele miesięcy, czy potrzeba było operacji, czy stan  
był beznadziejny, czy tego rodzaju, że stopniowo lekarz zm ieniał p rze
w idyw ania.

Na czym było oparte przewidywanie, że tb stan  beznadziejny. Jak  
zwykle w  podobnych chorobach lekarz przew iduje. Czy w  naszym 
przypadku było coś nietypowego.

O prognozie dowie się postu lator albo z relacji chorego i jego ro 
dziny, albo z dokum entów  (o których niżej).

ad 3) ( L e c z e n i e )
Obecnie jest dla w szystkich możność leczenia, w yjątkow o ktoś z tego 

nie korzysta. Dlatego postu lator ma sobie odtworzyć (i zanotować) 
przebieg leczenia, począwszy od chw ili zachorowania. Trzeba spisać co 
i jak  było stosowane celem pow rotu do zdrow ia (w domu i w  szpitalu), 
nazw iska lekarzy, daty, nazw y lekarstw  itd.

Jeżeli choroba trw ała  k ilka lat, należy zbadać czy były okresy po
lepszenia i można po opisie początku choroby przejść do okresu po 
ostatn im  polepszeniu się i teraz opisać ten ostatn i okres leczenia i po
garszania się stanu  zdrowia.
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Czy chory sam  w zyw ał pomocy Sł. B., czy ktoś podsunął myśl o tym. 
Czy chory wcześniej słyszał coś o Sł. B., czy dopiero teraz w  czasie 
choroby, może czytał życiorys, może znał Sł. B.

Dlaczego wzywał tego Sł. B. Czy tylko tego Sł. B., czy równocześnie 
i innych Sł. B. lub Świętych albo Błogosławionych.

W jak i sposób wzywał pomocy Sł. B. (modlitwa, przyłożenie obrazka, 
relikwii).

Czy złożył jakieś przyrzeczenie (napisania podziękowania, odbycia 
pielgrzym ki ...).

Czy inni razem  z nim  się modlili o pomoc do Sł. B. (kto, kiedy, jak).
Trzeba pam iętać, że w  przypadku zw racania się o pomoc do kilku  

Sł. B., cudowne uzdrow ienie nie może być środkiem  dowodowym w p ro 
cesie beatyfikacyjnym  i kanonizacyjnym . Także w zyw anie pomocy Sł. B. 
i równocześnie jakiegoś Świętego albo Błogosławionego. Natom iast może 
być zw racanie się o pomoc do Najśw. Serca Pana Jezusa lub N. M aryi 
Panny  za pośrednictw em  Sł. B.

ad 5) ( U l e c z e n i e )
Kiedy nastąpiło  uleczenie uw ażane za cudowne. Trzeba określić czas, 

sposób. Np. po przyłożeniu obrazka, w  czasie nowenny.
Czy to uleczenie było nagłe, gdy był stan  beznadziejny, czy był mo

m ent przełomowy, czy raczej powoli chory w racał do zdrowia.
Czy jest dowód, że nastąpiło  uleczenie, a więc jak  się uleczony za

chował, czy zaczął pracować, czy się zbadał u lekarza.
Jeżeli badania lekarskiego nie było, postu lator postara się, aby j 

uzdrowiony zbadał się jak  najprędzej i w ziął zaświadczenie lekarskie
0 stanie zdrow ia (a nie o uleczeniu).

Czy to uleczenie jest trw ałe  czy nie nastąpiła recydywa.

2. Z e b r a n i e  d o k u m e n t ó w

Razem ze zbieraniem  danych o chorobie i uzdrow ieniu zbiera się 
dowody, k tóre potw ierdzą lub w yjaśn ią to wszystko, o czym była mowa 
wyżej.

Podstaw ow y dla procesu jest dokum ent, k tóry  zaw iera opis choroby
1 uleczenia. Może to być list przysłany postulatorow i, podziękowanie 
uzdrowionego lub kogoś z jego rodziny.

Zazwyczaj opis będzie niepełny, dlatego trzeba opis zrobić na nowo 
po przeprow adzeniu czynności w stępnych. Powinien być na nim  podpis 
uzdrowionego lub kogoś, kto dobrze zna przebieg wypadków.

Trzeba też zebrać dokum enty zw iązane z leczeniem, jak  skierow anie 
na badanie i leczenie do szpitala, historia choroby, w ykres tem peratury , 
prześwietlenie, analizy, recepty itp.

Potrzebne jest rów nież św iadectwo lekarskie o stanie zdrow ia po ' 
uleczeniu uw ażanym  za cudowne. Im  wcześniej po uleczeniu nastąpiło 
zbadanie się u lekarza, tym  lepiej. L ekarz stw ierdza u badanego obecny 
stan  zdrowia, a nie cudowne uleczenie.

Gdyby były jeszcze jakieś inne dowody, które potw ierdzają dane 
o chorobie, leczeniu, w ezw aniu pomocy Sł. B. i uleczeniu, należy je ze
brać i zabezpieczyć.

ad 4) ( W e z w a n i e  p o m o c y  Sł. B.)
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3. L i s t a  ś w i a d k ó w

W procesie udow adnia się fak t cudownego uzdrow ienia przy pomocy 
św iadków  i dokum entów, dlatego postu lator musi się zorientow ać czy 
oprócz uzdrowionego jest k ilka osób, k tóre mogą poświadczyć dane
0 chorobie i uzdrow ieniu uw ażanym  za cudowne.

Św iadkam i w  tych spraw ach mogą być także bliscy krew ni, bo za
zwyczaj w iedzą najw ięcej. Również pow inien być św iadkiem  lekarz, 
k tóry  leczył chorego. Jeżeli postu lator dowiedział się, że lekarz odmówi 
zeznań w  sądzie kościelnym, a spraw a uzdrow ienia w ydaje się poważna, 
postara się, aby ktoś z otoczenia uzdrowionego udał się do tego lekarza
1 zapoznał się ze szczegółami odnoszącymi się do przebiegu choroby 
i leczenia. Osoba k tó ra  usłyszała dane od lekarza, zezna to  w  sądzie 
w  czasie procesu.

Jeżeli lekarz, k tó ry  leczył uzdrowionego, nie zechce zeznawać w  p ro 
cesie, ale da na piśm ie potrzebne szczegóły, np. przebieg i w ynik  b ad a
nia chorego, nazwę choroby, zastosowane leczenie itp., to w ystarczy 
dla procesu. Nigdy natom iast nie trzeba prosić lekarza o stw ierdzenie 
cudu, bo to  do niego nie należy.

Zawsze trzeba pam iętać, że lekarz stw ierdza stan  p r z e d  uzdrow ie
niem i p o uzdrowieniu, a nie cud. Trzeba jednak  poprosić, by napisał, 
o ile zechce, co jego zdaniem  mogło w płynąć na to  konkretne uleczenie, 
czy stosowane środki mogły w ystarczyć czy raczej w idzi coś niezw y
kłego, niewytłumaczongeo.

4. W y c i ą g n i ę c i e  w n i o s k ó w

Jeżeli choroba była poważna, grożąca kalectw em  lub śm iercią, 
a zm iana na lepsze nastąp iła  nagle, nie na sku tek  leczenia czy operacji, 
ale po w ezwaniu pomocy Sł. B., jeżeli są św iadkowie i najw ażniejsze 
dokum enty — postulator może mieć nadzieję, że cudowne uzdrow ienie 
da się stw ierdzić na drodze sądowej, dlatego przystąpi do przygotow a
nia procesu.

Jeżeli natom iast przypadek jest raczej łaską, jeżeli b rak  w yraźnego 
przełom u w  przebiegu choroby, jeżeli było w zyw anie pomocy kilku  
Sł. B., jeżeli b rak  św iadków  i dowodów, lub jeżeli uzdrowiony już nie 
żyje — w tedy postu lator nie in teresu je się dalej zgłoszonym przypad
kiem.

II. Bezpośrednie przygotowanie procesu

1. P r z e s ł a n i e  o p i s u  d o  R z y m u

Zw ykle na teren ie Polski działa w ice-postulator, a postu lator rezy
duje w  Rzymie. Na w ypadek, gdy postu lator rezyduje w  Polsce, po 
pierw szych procesach musi być postulator w  Rzymie, aby mógł popie
rać spraw ę w  Kongregacji.

P ierw szym  aktem  przygotowawczym  do procesu, to  w ysłanie do 
Rzym u dokładnego opisu cudownego uzdrow ienia w języku zrozum ia
łym  w  Kongregacji. N adto trzeba dodać, jak ie są już zebrane doku
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m enty  odnoszące się do opisanego przypadku i czy jest odpowiednia 
liczba dokum entów  i świadków.

Trzeba pam iętać, aby opis zaw ierał w  skrócie, ale ze szczegółami, 
dane w yjaśniające opisane wyżej punk ty  (diagnoza, prognoza, leczenie, 
w ezw anie pomocy S. B., uleczenie) i czy uleczenie jest trw ałe.

W Rzymie przeprow adzą w  Kom isji L ekarskiej w stępną ocenę, po ra
dzą co trzeba uzupełnić, na co trzeba zwrócić uw agę przy staw ianiu  
py tań , co pow inni dokładniej w yjaśnić św iadkowie itp.

Odpowiedź Kom isji Lekarskiej może też być negatyw na: nie radzą 
przeprow adzać procesu, bo b rak  w  przypadku opisanym elem entów 
koniecznych do uznania przypadku za cudowny.

2. N a p i s a n i e  a r t y k u ł ó w  p r o c e s o w y c h

Do napisania artykułów  procesowych („articuli seu positiones”) po
służy się postu lator m ateriałem , jak i zebrał w  czasie czynności w stęp 
nych, wyżej opisanych. Musi jasno a treściw ie podać dane o chorobie 
i uzdrowieniu, to wszystko co m a być udowodnione w  procesie.

A rtykuły  przypom ną św iadkom  przebieg spraw y. Dopomogą także 
trybunałow i przy staw ian iu  py tań  dodatkowych i zapisyw aniu zeznań.

A rtykuły  układa się w  języku polskim, ale równocześnie trzeba je 
przetłum aczyć na język łaciński lub inny znany w  K urii rzym skiej.

A rtykuły  trzeba przed rozpoczęciem procesu przesłać postulatorow i 
do Rzymu.

3. I n n e  w s k a z a n i a

Dla przeprow adzenia procesu są w ystarczające w skazania w  dotych
czasowych pomocach dla postulatorów , np. Codex pro postulatoribus. 
Dodam tylko niektóre uwagi:

a) Na sesjach trybunału  m a być obecny lekarz rzeczoznawca (medicus 
peritus), więc trzeba go wcześniej zamówić i ustalić z nim  w  jakich 
godzinach może b rać udział w  pracach trybunału . Trzeba poprosić ta 
kiego lekarza, k tóry  nie jest św iadkiem  w  danym  procesie. Za udział 
w  sesjach należy się lekarzow i ustalone honorarium .

b) W trakcie  procesu ma być zbadana osoba uzdrow iona (w siedzibie 
trybunału) przez dwu lekarzy specjalistów  de praesenti s ta tu  sanitatis. 
T rzeba więc zamówić dwu lekarzy i ustalić z trybunałem  dzień i go
dzinę badania. Lekarzom  trzeba powiedzieć, jaką chorobę przechodziła 
badana osoba i że ich zadaniem  jest stwierdzić, jak i jest obecny stan  
zdrow ia danej osoby, czy są jakieś ślady przebytej choroby. Trzeba 
także uprzedzić lekarzy, że przed trybunałem  złożą zeznanie pod przy
sięgą na tem at dokonanego badania.

Tymi lekarzam i nie mogą być św iadkowie procesu ani lekarze, którzy · 
przedtem  leczyli chorego.

Lekarzom  należy się ustalone honorarium .
c) Trzeba pam iętać o pew nym  szczególe procedury, że każda przesłu

chiw ana w  trybunale  osoba, o ile złożyła podpis na jakim ś dokumencie, 
k tóry  w  zw iązku z uzdrow ieniem  m a być włączony do akt, m a się 
jeszcze raz podpisać na tym  dokum encie wobec trybunału , a w  proto-
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kóle sesji należy o tym  uczynić wzm iankę, np. św iadek okazany doku
m ent uznał za autentyczny i podpisał go wobec trybunału , oraz po
tw ierdził treść w  nim  zaw artą.

Odnosi się to do opisu choroby i uzdrow ienia, do zaświadczeń le k ar
skich, analiz itp.

Z tego w ynika, że w spom niane dokum enty musi postu lator wręczyć 
trybunałow i przed rozpoczęciem przesłuchania świadków, a więc na 
początku sesji II, by je włączyć do protokołu.

d) W trakc ie  przepisyw ania ak t trzeba pam iętać o jednym  w yjątku , 
że w  procesie de m iraculis dokum enty oryginalne odnoszące się do 
uzdrow ienia m ają  być umieszczone w  transum pcie, a odpisy dokum en
tów  należy zostawić w  aktach oryginalnych, k tóre pozostają w  K urii 
biskupiej.

W innych procesach w szystkie oryginały pozostają w  K urii, a tran -  
sum pt jest w  całości kopią ak t oryginalnych.

o. Joachim  Rom an Bar
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